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D. 2 bm. istniejąca tn  em igracyjna 
polska insty tucya Czci i Chleba skoń 
czyla 35 lat swego istnienia. Dla in- 
stytucyi mającej żyć i działać bez o- 
graniczenia ozasu, je s t  to  dopiero za
ranie bytu, lecz dla ludzi ją  składają
cych, których życiu zakreślone gra
nice są szczupłe, 35 lat to długi okres 
czasu, tak długi, że z pomiędzy tych, 
k tórzy  byli uczestnikam i, lub świad
kami tylko założenia instytucyi Czci i 
Chleba, ledwie dziesiąta część zostaje 
przy życiu.

W ubiegłym roku zmarł ostatni z 
pięciu założycieli stowarzyszenia. Śp. 
A rtur Sienkiewicz zaledwie dochodził 
lat m łodzieńczych, gdy został powoła
ny  na zastępcę sekretarza w nowo* 
tworzącem  się stow arzyszeniu. Przez 
niego instytucya ta  najbardziej oznła 
się w łączności duchowej z je j twórcą, 
śp. Karolem Królikowskim.

Wedle praw na tu ry  schodzi z wi
downi świata to  pokolenie polskie, z 
którego i dla którego powstało stówa- f 
rzyszenie podatkowe, nazwane później 
Insty tucy i Czci i Chleba. Zbyt niedk- 
wno podaliśmy obszerniejszy pogląd 
na jego początki, wzrost i cele (w r. 
1893), by się tu  powtarzać. Zawcze- 
śnie też na wyczerpującą historyą In 
stytucyi, będzie ona ściśle złączona 
z ogólną historyą emigracyi 1831 r.

Zarząd Insty tucyi bada troskliw ie 
w jak i sposób powierzony mu kieru
nek Insty tucyi pogodzić z pierwotną 
myślą jej założycieli. Nie zapomina 
przedewszystkiem, że założyciele naj- 
uroczyściej się zastrzegali przeciw za
m iarowi tw orzenia instytucyi dobro
czynnej w powszedniem znaczeniu 
Celem ich było „spłacać dług narodo
wy względem zasłużonych Ojczyźnie11 
i wybrali najprzód tych, co w 1831 r. 
służyli je j z bronią w ręku.

Ze szczupły kąsek chleba, k tóry  da 
wano weteranom, otoczony był czcią 
prawdziwą, któż tem u zaprzeczy, gdy 
przebiegnie listę kilkuset wyższych i 
niższych oficerów, podoficerów i sze
regowców, k tórzy pobierali pensyę e- 
m erytalną podług wojskowego stopnia; 
gdy odczyta pełne uszanowania sło
wa, w jakich przyznawano im em ery
tu rę? Dzięki stale zwiększającym się 
zasobom instytuoyi, em erytura ta  zw ię
kszała się ciągle i w ostatnich latach 
była już skutecznym zasiłkiem dla 
znękanych wiekiem i cierpieniami.

Dodawszy do tego, że powierząne 
przez szlachetnych Kuratorów Funda
c j i  ś. p. Pelagii Russanowskiej rozda
wnictwu Insty tucyi fundusze wsparły 
bardzo znaczna zapomogą stu  kilku
dziesięciu weteranów z 1831 roku, 
stw ierdzić będzie można z pociechą i 
chlubą, że sowicie, jak  na nasze sto
sunki, spłaciła Instytuacya d ług wzglę
dem tych obrońców Ojczyzny.

Jak zamyśla Zarząd prowadzić na
dal czynności Instytuoyi? zapytują 
niejednokrotnie. Odpowiedź na to  pro
s ta : Stojąc na gruncie, na którym  ją  
postaw iły fosy, na nim przedewszyst
kiem działać będzie Instytucya. Wśród 
późniejszych emigracyj znajdują się 
ludzie zasługi i  poświęcenia, są tacy, 
którym  się cześć i chleb należą. Dotąd 
zajęci głównie obowiązkiem względem 
starszej braoi, oraz w niemożności o 
parcia się na dowodach służby naro
dowej tak  dobitnych, jak ie  posiadała 
ariaia 1831 r. (stany służby dotąd 
przechowujące się, kontrole wojskowe), 
musiano się ograniczyć do nadawania 
jednolitej skromnej pensyjki wychodź
com z lat 1846, 1848 i 1863. Gdy już 
wielu z nich wiek podeszły nie pozwą 
la zarabiać na życie, podniesiono w 
tym roku nieco pensyę em erytalną 
s< arszych wiekiem i o ile starczy fun 
duszu, będą wszyscy otaczani brater
ską opieką.

•Nie idzie jednak  za tern, — czy
tam y w wydanem obecnie spraw ozda
niu zarządu za r. 1896, żeby każdo
razowy zarząd Insty tucyi nie myślał 
w miarę w zrastania jej środków, o 
rozszerzaniu działania dla dobra całego 
społeczeństwa polskiego. Mamy prawo 
spodziewać się, że Insty tucya Czci i 
Chleba nigdy istnieć nie p rzestan ie : 
na  to potrzeba tylko, żeby jej myśl 
n ie przestała przemawiać do serca Po- 
aków, żeby jej użyteczność, budząc 
ooraz szersze uznanie w sumieniach 
polskich, wzbudzała też coraz nowych 
stróżów dla niej w następnych poko
leniach. Oparta na kardynalnem pra
wie kapitalizacyi iji dochodów, z bie
giem czasu może i musi Instytucya 
stać się skarbnioą, z której będzie w y
nagradzana polska zasługa, na jakiom- 
kolwiek polu narodowem położona.

Chociaż w obecnej dobie czynno
ści Insty tucyi nie przekraczają g runtu  
emigracyjnego, nie je s t ona jednak  
bez łączności z krajem, już  przez sa
mych ofiarodawców. Z powierzonych 
jej funduszów dwa najznaczniejsze 
mają na widoku pożytek dla kraju : 
Fundusz pana W. M. w bardzo k ró t
kim czasie będzie obracany na „kształ
cenie młodych ludzi z którejkolwiek 
części kraju lub emigracyi, polskiego 
lub rnsińskiego pochodzenia, poświę
cających się zawodowi technicznemu, 
którzy po ukończeniu studyów potrze
bują dopełnić swe wykształcenie w 
jakim bądż zakładzie naukowym, lub 
w pracowni za gran icą11.

D ruga fundacya śp. Kaspar aa prze
znacza — jak  wiadomo — stypendya 
dla dwóch doktorów m edycyny J a 
giellońskiego uniw ersytetu, k tórzy  ze
chcą uznęełnió swe studya w Paryżu. 
Jak  dziś przyjm uje instytucya ofiary 
z kraju , tak  z czasem, da Bóg, bę
dzie mogła w ynagradzać w kraju za
służonych Ojczyźnie.

Stosownie do zmieniających się o- 
Ikoliczności, zarządy instytucyj winny 
opracowywać ustawę, podług której 
działać mają dla dobra powszechnego. 
Jużby dzisiejszem u zarządowi należa
ło przystąpić do przerobienia i roz
szerzenia ustaw y z roku 1874, wraz 
z obmyśleniem skutecznych środków 
zabezpieczenia funduszów na wieczne 
czasy.

Lecz jakiekolw iek nastąpią zmia
ny i ulepszenia, nietykalnem i są i po
zostać muszą cztery zasady, którym  
insty tucya swój by t i  wzrost zawdzię
cza: 1. Nienaruszalność żelaznego ka
pitału, 2. Obracanie 1/i dochodu na 
ciągłą kapitalizacyę. 3. Używanie 8/« 
dochodu na cele w ytknięte i 4. Za
rząd złożony z członków-patryotów, 
uzupełniający się przez dobieranie.

Skład rady zmienił się o tyle, że 
w miejsce zgasłego śp. A rtura Sien
kiewicza powołany został na członka 
zarządu brat jego pan Adam Sienkie
wicz. Opróżnione po śp. Arturze Sien
kiewiczu wiceprezesostwo nie zostało 
obsadzone przez wzgląd, że w ciele 
liczącem 15 członków wystarcza jeden 
wiceprezes i zresztą ustaw a funkcyi 
tej nie przewiduje.

Obrót pieniężny Insty tucyi w 1896 
r. tak się przedstaw ia : Przychód 17.427 
fr., rozchód 15.647 fr. W tej ostatniej 
pozycyi mieszczą się następujące w y
datk i: em erytury starej emigracyi 6.685 
fr., nowszych 4.350 fr., częściowe 360 
fr. weteranom u św. Kazimierza 2.000 
fr., kobietom z 1831 r. 730 fr., pensye 
od krzyżów 80 fr. Razem tedy em ery
tury  14.205 fr., a nadto jednorazowo 
rozdano 277 fr. i koszta adm inistra
cyjne i biurowe 1.442‘25 fr.

Fundusz żelazny wynosi 8.000 fr.; 
dochód funduszu Klaudyny z Działyń- 
skich Potockiej wynosił 271 fr., z cze
go 200 fr. wypłacono stypendyście 
Akielewiczowi, dochód z funduszu śp. 
Józefa Kasparka wynosił 6.330 fr., 
z czego wypłacono stypendya dr, Klec- 
kiemu 500 fr., dr. Sieradzkiemu 2.000 
i dr. Nowakowi 750 fr.

terackich podnieśli się ja k  jeden  mąż, 
przeciwko cafó-concertom setkami roz
rzuconym  po M ontm artre; budy te  sta
nowią dla poważnych teatrów  dużą 
konkurencyę; głupia piosnka, cyniczny 
dowcip, skandaliczny koncept coraz 
więcej zaczynają znajdować łaski u 
publiczności, k tóra zdaje się odwraoaó 
od teatrów  prawdziwych. Walka zaś 
budy z teatrem  je s t pod wielu w zglę
dami bardzo nierów ną; buda nie zna 
co to kcszta wystawy, nie ryzykuje 
nic, dając nowość jakąkolw iek, nie 
przepłaca artystów , a zwłaszcza ar
tystk i, nie płaci lwiej części dochodu 
autorom ; prasa jej nie gnębi za rzecz 
nieudaną, koszta ogłoszeń i reklam  są 
prawie żadne. Ale to wszystko — to 
jeszcze nie wszystko.

Buda posiada jeszcze jeden p rzy
wilej : n ic ona sobie nie robi z cen
zu ry ; naprzód i cenzura zupełnie 
przez szpary patrzy  ^a  te  popisy, a 
jeżeli co skreśli, autor bez ceremonii 
recytuje wykreślony u stęp : jedyna 
kontrola budy takiej to  agent poli
cyjny, k tó ry  sobie w kąciku je  i pije 
za pieniądze dyrektora i z drażliw ych 
rzeczy on pierw szy się śmieje do roz
puku. To też rozpuszczenie języka w 
takim  cabarecie, niby artystycznym , 
je s t niesłychane. Rząd obiecuje ukró
cić panów cabareciarzy i ma naw et 
niezadawalaó się naznaczeniem kary  
pieniężnej, ale w razie recydywy za
mykać budy na tydzień, a naw et dwa. 
Środek to skuteczny, ani słowa, ale 
pan prefekt, zanim  takie rozporządze
nie wyda, dwa razy  się namyśli.

Cała moja sym patya w tej sprawie 
je s t po stronie panów dyrektorów te 
atrów. Ale jednak stary  Sarcey ma 
racyę, kiedy od ty lu  lat dzwoni na 
drożyznę teatrów. Jak  idę na Monfc- 
m artre, bawię się za dwa lub trzy  
f ra n k i; tymczasem w teatrze muszę 
wydać najm niej dziesięć ; człowiek fa
m ilijny, k tóry  chce rozerwać się z żo
ną i córką, musi się rujnować, jeżeli 
nie je s t  bogaczem ; drożyzna miejsc— 
oto jedna z głównych przyczyn, k tó
ra  całe liczne klasy ludnośoi pcha do 
„cabaretów" wszelkiego autoram entu. 
I trw ać to będzie dopóty, dopóki a- 
ktorom  płacić się będzie książęce pen
sye, dopóki tak i Baron brać będzie 
10O tysięcy franków za 9 miesięcy za 
swoje grymasy, a Jane Hading 80.000 
fr. za swoją urodę. A także dopóki 
nie przyjdzie mocny człowiek w ro
dzaju Augiera lub Dumasa i nie zmu
si ludzi do chodzenia do teatru...

Otrzymałem w tych dniach zapro
szenie od pani Szeligi do zapoznauia 
się z klubem  kobiecym ; nazywa się 
on trochę dziw nawo: „Le cenacle des 
Femmes11; mieści się przy  ulicy No- 

jtre-D am e des Champs nr. 46. Jestto  
zupełny klub, tylko bez „baczka"; 
g ra się tu  — tylko na fortep ian ie; pa
nie m ają salony, czytelnię, restaura 
cyę i kaw iarnię.

Instytuoya obliczona na klasę mniej 
zamożną: literatk i, artystk i, studentki; 
dba więcej o wygodę, niż o komfort. 
Lokal jes t obszerny, pism dużo, re- 
stauraoya dość tan ia  i nie zła. „Aby 
być przyjętym  do Cśnaolu — powiada 
artykuł drugi ustaw y — należy po
siadać rekomendacyę, świadczącą o zu
pełnej honorowości kandydatki". — 
Składka sk rom niu tka : 3 franki na 
trzy  miesiące. We czw artki i niedzie
le wstęp m ają wprowadzeni panowie. 
Byłem raz takim  wprowadzonym pą- 
nem i mile przepędziłem  wieozór, wy 
pełniony ożywioną gawędą i zaim
prowizowanym koncertem. Rekomen
duję.

Wczoraj w sali E rarda był koncert 
pana Władysława Górskiego. Koncerty 
polskie mają tu  specyalną fizyognomię, 
zupełnie przypom inają Warszawę pod 
względem ciepłego przyjęcia, jak ie  pu
bliczność gotuje artystom , umiejącym 
ją  wzruszyć lub choćby tylko zain te
resować. Pan Górski ma ustaloną w 
świecie muzycznym i świecie pary
skim m arkę ; wystarczy więc, skoro

Kroniczka paryska.
Senator Beranger zrobił sobie spe- 

cyalnośó z protegowania cn o ty ; od cza
su do czasu w stępuje on na trybunę, 
aby zagrzmieć przeciwko rozpuście i 
niemoralnoścL Niestety, tro tnar pary
ski nie stał się dyskretniejszym , pomi
mo krucyaty  p. Berangera, nie wymo- 
ralnieje też i Paryż, skoro cenzura 
cięższą rękę położy na te specyalne 
ogłoszenia, w które ozwarte strony pe
wnych pism obfitują. Same środki po
licyjne nie pomogą, obyczaje podnosić 
należy, to je s t  jedyny  środek na umo- 
ralnienie. Oto naprzykład ju ż  parę lat 
Beranger toczy wojnę ze wzgórzem 
M ontmartre — a doroczne bale des 
Q m t'z Arts  nic nie straciły ze swojej
popularnośoi ani neg liżu ; reklamę ty l- przytoczę p rogram : Trio Beethoyena

(op. 'ko mają większą i możność uczestni 
ozenia w balu uważana je s t za ucie 
chę pierwszego stopnia. Swoją drogą 
trudno uważać wysiłki p. Berangera 
za trud  całkowicie stracony; tak n ie 
wątpliwie nie je s t;  dzięki jem u przy
najmniej rozpusta nie będzie się stroić 
w bezczelność, zmuszona siedzieć na 
komornem w ciemnyoh kątach. Senat 
słuchał wywodów i dowodów p. Bć 
raugera z wielką uwagą, ale uwagę 
rozpustni kronikarze oczywiście ko
m entują po swojem u; jeden z nich 
podkreśla tak i w ykrzyknik pewnego 
senatora: (Test abominahle! ...conti
mez...! Łatw e są dowcipy na ten 
tem at.

Kampania ta  Bórangera nie je s t  zre
sztą faktem  odosobnionym ; tydzień 
ozy dwa temu, dyrektorzy teatrów  li 

9), Romans Schumana, „Moment 
m usical11 Schuberta, ustęp z W agnera 
„Meistersingerów" i „Tanieo hiszpań
ski" S arasa tego ; najwięcej się podo
bała rzecz Schuberta. Młody pianista, 
p. Zygm unt Stojowski, odegrał z nie- 
małem powodzeniem piękną „Fantazyę“ 
Chopina; Amerykanka, panna Greta, 
śpiewała aryę z „Rinadla" HaSndla i 
dwie inne pieśni.

Paderewski w ystąpi w Paryżu na 
wielkim konceroie (w którym  i Sara 
Bernhardt weźmie udział), na pomnik 
Litolffa. #■. K.

Kroniczka londyńska.
Ubiegłego lata  sport cyklowy był 

w Londynie modą sezonową. Od m aja 
do września kto żył jeździł na rowe
rach, poczynając od księciów i księ
żniczek, a kończąc na subjektach skle
powych i modystkach. I wówczas roz
głośnie brzm iały skargi jubilerów, 
księgarzy, kapeluszników, na brak po- 
kupu, bo klienci ich zajęli się w yłą
cznie sportem  cyklowym. W tym  ro
ku gorączka ta  uśmierzyła się cokol
wiek. Ludzie ju ż  teraz troszczą się, 
co stanowić ma nclou“ przyszłego se
zonu.

Sądząc z artykułu , który  niedawno 
ukazał się w Strand Magaeine, kwe- 
stya ta  będzie niebawem rozwiązaną,

fdyż dziś przewidywać można, iż mo- 
ą nadchodzącego sezonu będzie ta 

tuowanie. Wielkie damy, które ubie
głego lata ukazyw ały się w Hyde- 
Parku na welocypedach, czyniąc ten 
rodzaj sportu „fasnionable8, zasiadłszy 
teraz w lożach opery, będą ukazywa
ły szyje i ramiona, ozdobione rozmai- 
temi alegoryami, portretam i i scenami 
m itologicznemi. Tatuowanie, k tóre do
tąd przynajm niej w Europie nie n a 
leżało do zwyczajów popularnych, 
obecnie podniesione zostało do godno
ści sztuki. Zualazł się m istrz, niejaki 
Mac-Donald, k tóry  zrozumiał, iż ma
lowanie na płótnie i na drzewie je s t 
już  rzeczą bardzo starą i męczącą i 
zrobił nowe odkrycie, przenosząc te 
same ideały i metodę arbystyczną tw o
rzenia na skórę ludzką. Zapożyczy
wszy sekretów od Birmańczyków, Ja 
pończyków i dyletantów  am erykań
skich, zaczął wykonywać na skórze 
swych klientów obojej płci istne arcy
dzieła przypom inające akwarele, lecz 
posiadające koloryt bogatszy, więcej 
odcieni i półtonów.

W dzielnicy Saint-Jam es przy Jen
ny S treet otw orzył elegancką praco
wnię, oświeconą światłem elektrycz- 
nern, bogato ozdobioną cennymi ko
biercami wscLodniemi, w której k lien t 
znajduje na stole pudełka z papiero
sami i cygarami, orzeźwiające napoje 
i album y z akwarelami, przedstaw ia' 
jącem i najrozm aitsze sceny. Gość pali 
cygara, popija wybornymi titinkam i 
i naoglądawszy się akwareli, mógłby 
sobie pójść, ale... nie idzie, bo nie 
może oprzeć się chętce uniesienia 
trwałej pam iątki z tej w izyty i naby
cia w sposób ostateczny i nierozłą
czny jednego z pięknych malowideł 
albumowych.

P. Mac Donald rozbiera go i uzbro
jony w małą elegancką szpryckę, wy
bornie deziniekcyonowaną, bez żadne
go bólu maluje mu naokoło szyi du
żego zielonego węża, orła walczącego 
z sępem na szyi, „Wiosnę" według 
Botticelego na plecach, a w izerunek 
kobiety około serca. Czasami klient 
woli sceny obyczajowe, karykatury  z 
„Puncha" natu rę  martwą, banknoty, 
odtworzone z łudzącein podobieństwem 
lub szkice rodzajowe francuskie z 
warunkiem, by nie obrażały przy- 
stojności.

Książęta krwi, przedstaw iciele naj
wyższej arystokraoyi i tysiące innych 
osób dystyngow anych noszą na ciele 
rysunki bardzo piękne, niekiedy hu 
morystyczne, ale zawsze wykonane z 
artyzmem  przez m istrza w sztuce ta tu 
owania p. Macdonalda z Jenny Stre
et. Tak zaręcza przynajm niej autor 
wzmiankowanego artykułu  w Strand 
Magazine i dalej wtajem nioza nas w 
rozm aite szozegóły techniczne.

Ta nowa sztuka, rozpow szechniana 
przez p. Macdonalda pomiędzy lon- 
dyńczykami, pierwszego lepszego pię
knego poranku przekroczy kanał La 
Manche i dostanie się do Francyi. Wy
starczy, by zaopiekowało się nią ja 
kieś kółko arystokratyczne, głośna 
aktorka lub modny tenor. Niech miss 
Ellen Terry np. ukaże się na scenie s 
portretem  Szeksp ira , wyrysowanym 
około serca, a wówczas cały modny 
św iat lodyński zapragnie urozmaicić 
sobie monotonię malowideł na skórze 
ludzkiej postacią wielkiego d ram atur
ga. I słusznie, należą się pewne u- 
lepszenia sztuce, od tak  dawna zanied
bywanej przez świat cały. N.

wiktuałów i łakoci, jak inne tego rodzaju 
hale, lecz sprzedawano tam także bardzo 
tanio, a więc wśród znacznego popytu che
mikalia, towary łokciowe, tkaniny, naczynia 
kuchenne i podobne rzeczy. Zakład miał 
tylko tę jedyną wadę, ie gdy pewien gatu
nek towaru wysprzedano, to klienci musieli 
czekać wiele dni a nawet tygodni na nowy 
transport. Dowożono nowe zapasy zawsze 
nccą. Aby uniknąć hałaśliwego podnoszenia 
żelaznych zasłon przed oknami sklepowymi, 
zrzucano najpierw towary otwartem oknem 
do piwnicy, a nazajutrz dopiero wynoszono 
je do sklepu na światło dzienne. Onegdaj 
rano otworzyła nagle policya dziwnie tani 
magazyn. Komisarz policyjny wszedł do 
wnętrza, aby uwięzić szefa firmy Antoniego 
Tempera, a ajenci obsadzili wejśoia i wyj- 
śoia sklepowe. W magazynie spostrzeżono 
wygodnie spoczywającego na sofie znanego 
policyi włamywacza Karola Gelsa, a również 
w woźnicy poznano kilkakrotnie karane in
dywiduum, Józefa Gnimusa. Wszysoy trzej 
tworzyli spółkę włamywaczów, których po
licya śledziła już od kilku miesięoy. Temper 
był głową spółki, a wszyscy razem przeszło 
ed pół roku włamywali się do rozmaitych 
wiedeńskich sklepów, a co ukradli, sprzeda
wali bezczelnie w konsumoyjnej hali. Obrót 
w ioh sklepie może wynosić mniej więcej 
10.000 zł. od początku istnienia, a z .za
robku8 żyli sobie wspólnicy bardzo wygo
dnie i przyjemnie. Czego nie mogli sprzedać 
w hali to zastawiali w lombardach, a ohoć 
całe przedsięwzięcie skończy się więzieniem

sie ognisko było rozniecone. Jeszcze też sta
ła na niem blaszanka do połowy napełniona 
wodą. Przyprowadzony przed trupa dziewczy
ny i zapytany przez komisarza, czy to ta 
sama którą zamordował, odpowiedział Bitt- 
ner: tak jest, to może być bardzo łatwo ona.

D om orosły  dynam ttarda . W Podgó
rzu pod Krakowem aresztowała policya Jana 
Leśniaka, kowala, który przez zemstę ni 
mniej ni więcej, tylko ohciał budynek cały 
(na Małym Rynku) zniszczyć za pomocą 
miny torpedowej. Minę sporządził w ten spo
sób, ie na długi okręcony lont prochowy po- 
nawlekał 26 sztuk małych pudełek z pro
chem i kapsułkami. Leśniak przydybany zo
stał w chwili kiedy minę swoją miał podpa
lić, przez co mógł był zniszozyć cały kom
pleks zabudowań na Małym Rynku. Leśnia
ka oddano w ręce sądu.

W ydział Czytelni akademickiej poczu
wa się do nader miłego obowiązku złożenia 
gorącej podzięki bzanownej Dyrehcyi teatru 
za łaskawe i bezinteresowne udzielenie nam 
sali teatralnej na urządzenie obchodu Sło
wackiego. Z żywą wdzięcznością musimy 
podnieść, że Dyrekcja teatru i ofiarności ą 
prawdziwie obywatelską zniżyła nam do su
my możliwie najniższej koszta przedstawie
nia tak, że ów drobny dochód, jaki oddaje
my komitetowi sprowadzania zwłok Słowa
ckiego, jest właściwie darem Dyrekcji tea
tru, bynajmniej zaś dochodem z przedsta
wienia, które nie znalazło niestety należyte-

to przynajmniej z dumą będą mogli o sobie go poparcia u publiczności naszego miasta, 
powiedzieć, że w dziedzinie wielkomiejskiego j Niemniej gorącą podziękę wyrazić mu- 
złodziejstwa wpadli na myśl wzorową i.simy p. Romanowi Żelazowskiemu, który 
śmiała. wielkim nakładem pracy podjął się reży-

. Zab.miy tai .  P,». A priU i. * £ ? * £ £ &  E Ł S S * #
się pismu genueńskiemu M Sticcesso. W
pierwszych dniach marca pojawiła się w 
mieście choroba nieznana, pochodząca od 
papug brazylijskich. Rada sanitarna Genui 
wydała z tego powodu kilka komunikatów, 
w których ogłosiła przepisy, jak wystrzegać 
się choroby i rozpoznawać papugi podejrza
ne. Ogłoszenia te, zwyczajem włoskim, były 
porozlepiane na rogach ulic. Rano w dniu 
1 kwietnia ukazały się nowe plakaty z her
bem Genui, wzywające wszystkich właści- 
eleli papug, by na mooy art. 819 przepi-, ► 
sów sanitarnych i art. 207 rozporządzeń 
polioyjnych w tymże dniu niebezpieozue pta
ki przynieśli do ratusza, gdzie będą doko
nane og''dżiny lekarskie. Za uchybienie' 
temu przepisowi wyznaczono karę pięć li- 1 
rów. Ogłoszenie U Sticcesso podpisane było 
tak, iż uważny czytelnik mógł odkryć, że 
chodzi tu o żart karnawałowy. Ale właści
ciele papug wzięli tę sprawę na seryo i nie
bawem na ulicach Genui ukazały się całe 
orszaki ludzi, przeważnie sług, znoszących 
papugi do ratusza. W ratuszu z powodu tej 
niespodziewanej inwazji papug, zapanowało 
ogólne zdumienie, lecz gdy dowiedziano się 
o żarcie, urzędnicy każdą nową papugę 
przyjmowali komicznym śmiechem. Najgorzej 
jednak wyszli ludzie z papugami w drodze 
powrotnej, bo mieszkańcy, dowiedziawszy się 
o żarcie, zasypywali ich gradem dowcipów, i

szudze, Ryszardowi Ruszkowskiemu, Hie- 
rowskiemu, Adolfowi Walewskiemu, Kwiat- 
kiewiezowi, oraz p. Jareckiemu, którzy ra
czyli wziąć udział w tym wieczorze, dając 
w ten sposób dowód, że myśl sprowadzenia 
zwłok Słowackiego do Polski zasługuje na 
poparcie. Wyrazy wdzięczności zechce przy
jąć także sekretarz dyrekcji teatru p. Sa- 
chorowski, który nie szczędził nam w urzą
dzeniu wieczoru swojej życzliwej rady i po-

Za wydział Czytelni akademickiej 
Antoni Lewandowski, 

zast. przewodn.
EdmUnd Pasterz, 

sekretarz.
Słowiańskie stowarzyszenie we 

W iedniu urządza w pierwszych dniach 
maja br. swój II statutami przepisany kon
cert w wielkiej sali Towarzystwa muzyczne
go (grosser Musik-Vereins-Saal) ze współ
udziałem pierwszych sił artystycznych. — 
W skład programu wejdą pomiędzy innymi 
utwory: Żeleńskiego, Czeczotty, Antoniego 
Dworaka „ Stabat Ma ter" (I, II, III, IX 

X) Brahmsa i południowo-Błowiańskie pie
śni ludowe. Karty wstępu są do nabycia od 
19 do 26 bm. w kancelaryi stowarzyszenia, 
od 25 w handlu nut p. Guttmanna (gmach 
opery nadwornej).

Na wystawie międzynarodowej
Cywilizacya wśród Indyan. Dzikie wynalazków w Wiednia urządzony będzie 

plemiona czerwonoskórnych Indyan, które ..........................................
dostarczyły wątku do tylu opowieśoi fantas
tycznych, niebawem staną się mytem. Już 
dziś cywilizacya przenika w ich szeregi 
wartkim potokiem. W Stanach Zjednoczo
nych jest obecnie 73 Indyan oficerów poli

także o id  z i a ł  p o ls k i staraniem redak- 
cyi Dźwigni. Ponieważ są jeszcze wolne 
miejsca na zamówionej przestrzeni; przeto 
ci, którzyby jeszcze chcieli wziąć udział w 
wystawie, mogą nadsyłać zgłoszenia do ad- 

, ministracyi „Dźwigni" we Lwowie najdalej 
oyjnyoh, 850 policjantów, 123 sędziów, 63 a0 28 b. m. — Wystawa przyjmuje także

modele przedmiotów zgłoszonych do opaten-

R O Z M A I T O Ś C I .
Śm iały  pom ysł. Minionego roku o- 

tworzył w Wiednia 33-letni kapieo Antoni 
Temper na Ząjęczęj ulioy pod 1. 27 w dzie
siątym okręgu tzw. halę konsumeyjną, któ
ra się tern na korzyść od wszystkich innych 
w okolicy zakładów podobnych różniła, że 
ceny towarów były w niej bardzo niskie. 
Magazyn zakładu nie zawierał samych tylko

tłómaczów, 11 kancelistów, 2 kopistów, 4 
lekarzy, 39 kowalów, 29 cieśli, 73 farme
rów, wielu bardzo rzeźników, stelmachów, 
robotników fabrycznych, masztalerzów. 1500 
Indyan pobiera pensye, jako urzędnicy pań
stwowi. W szkołach jest 432 nauczycieli 
czerwonoskórnych. Rząd próbuje nadto wdra
żać Indyan do rolnictwa. I kobiety indyjskie, 
córy dzikich plemion, garną się również do 
cywilizacji. Niedawno miss S. Singh, czer- 
wonoskóra dama złożyła egzamina lekarskie 
w New-Yorku; trzy Indyanki z Ottawy, po 
odbyciu odpowiednich studyów, wstąpiły do 
szpitalów, jako dozorezynie. Córka dowódcy 
plemienia Pawnee, miss Wod, ukończyła 
chlubnie wydział prawny.

Okropne m orderstwo. W pobliża 
miasta Zittan w ubiegły poniedziałek znale
ziono zrana ciało 13-letniej dziewczynki, za
mordowanej i w okropny sposób pokrajanej. 
Morderca poodcinał trapowi, a może nawet 
żyjącemu jeszcze dziewczątku nos, uszy, pal
ce i inne członki ciała. Była ona córką ślu
sarza bluutberskiego i nazywała się Emma 
Szmidówna. Schwycony już morderca, zdaje 
się szaleniec, nazwiskiem Antoni Bittner 
rodem z Johnsdorfu czeskiego, miał jeszcze 
w chwili uwięzienia w kieszeni jedno ucho 
nieszczęśiiwąj dziewozyny. Żandarmi badając 
okolicę poznajdywali resztki da ła  zamordo
wanej dziewczyny, porozrzucane: drugie
ucho, dłonie, ręce i prawą nogę.

Noga ta była porąbana na drobniejsze 
częśoi, które najwidoczniej piekły się nad 
ogniem. Brak też na niej było muskułów. 
Choć to się wydaje rzeczą nieprawdopodobną 
i wstrętną do najwyższego'stopnia, to-jednak, 
wszystko wskaznje na to, iż morderca chciał 
być ludożercą, znaleziono- bowiem miejsoe, 
na którem między dwoma kamieniami w le-

towania. Bliższe szczegóły podaje „Dźwig- 
gnia" w Nr. z 15 bm.

TEATR Hr. SKARBKA.
W niedzielę dnia 18 kwietnia 1897.

Na dochód stow. wzaj. pom. artystów sceny 
lwowskiej

Początek o godz. S’/>

JE *  Y
komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego 

i Klemensa Junoszy.

Wieczorem : 
na dochód art. sceny lwowskiej -

LOHENGRIW
opera w 3 aktach a 4 odsłonash Rykzarda 

Wagnera.
Osoby :

Henryk Ptasznik, król

I

niemiecki p. Jeromin
Łohengrin Wład. Floryański
Elza, księżniczka bra-

bancka Mira Heller
Telramund, hrabia bra-

bancki p. Górski
Ortruda, jego małżonka pni Kasprowiczowa
Herold królewski f .  Remy
Gstfryd, młody książę

Brabancji p. Sabińcia
I \ p. Michniewski
II l  Rycerze p. Łomiński
III 1 brabanooy p, Nowiński
IV * p. Jeloński.

Na wiosnę! Nowości na suknie damskie
T  poleca w wielkim wyborze najtaniej.

Początek o godzinie 7J/t . wieczorem.

we



GAZETA NARODOWA * Niedzieli dnia 18. Kwietnia 1897. Nr. 108. M I

Nakładem Księgarni katolickiej

Dra w ład. mmm
w Krakowie

Wj szła świeżo książka do nabożeństwa 
pod ty tn łem :

W  obec Boga
Modlitwy poranne, wieczorne, podczas 

Mszy świętej, przed spowiedzią, po spo
wiedzi , przed komunią i po komunii św., 
odpustowe : do Trójcy Przenajświętszej, Sa
kramentu przenajświętszego. do"Pana Je
zusa, do Ducha św., do M atki Boskiej, do 
świętych Pańskich , w różnych okoliczno
ściach życia, za chorych, za um arłych; li
tanie , Koronka do Matki Boskiej, Droga 

krzyżowa, P ieśni różne — zebrał

ksiądz Antoni Chmielowski
m . s .  t

(str. 459 w 32-ce). Wydanie ozdobione 
obrazkiem chromolitografowaDym na pa
pierze welinowym. — Cena egzempl. bez 
oprawy 60 et., w oprawie w płótno ang. 
brzegi pąsowe złr. I '—, w _płotno angiel
skie, brzegi złocone zlr. 1 2 o ; w wyboro
wy gładki szagryn m iękk i, brzegi złocone 
złr. 2 '—. Na porto należy dołączyć 15 Ct.

n  w s i
po cenach engros :

5 kilo Santos, zielona tylko złr, 4‘50
5 „ Camp:nos „ „ „ 5*—
5 „ Guayaqoil, blada „ „ 5 20

„ Guanterrala, błękitna „ .  6*—
„ arab. Mocca prawdz. „ „ 6-50

wolna od opłaty, za pobraniem poeztowem. 
Oclona. Wyborna- Smak zagwarantowany.

L. Harlimg & Co., Hamburg 8.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu.

M IE C H Y  kowalskie, wyrobu krajowego, 
" l  znakomite, po zł. 30-— i 35*—, sznaj- 

dyzy, śrubstaki, kowadła, młoty itp. pole
ca Piotr Chrząstowski , handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka
tedry).

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r . Ć Ł r lg to f f ’a  znakomitego nieszkodli
wego A m b r a c r e m e .  Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal
nych słoikach po 80 et, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruckera ; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap

tece Leona Kallira. 1564

Na letnie mieszkanie
lub na cały rok

do wynajęcia
piękny dom o siedmiu poko
jach, z ogrodem i stajnią, w 
malowniczem położeniu, z me
blami lub bez takowych. Dwa 
kilometry od Złoczowa. Za 300 
złr. Bliższej wiadomości udzieli

Zarząd dóbr Chilczyce
pocz|a Złoczów.

jBEM IO W A NE medalami tntbi Niemo 
iowskiego są wszędzie do nabycia.

J l l a n r a l i l f  Lwów, poleca wszelkie • I t d p i  d llK  lnstrumenta muzy 
o z n e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

K to  e le rp l n a

Epilepsyę.
padaczkę, kurcze i in 
ne nerwowe przypa 
dłośei, niech zażąda 
broszurkę o tern g ra

tis i franco. Do nabycia przez: 
S ch w an en -A p o th ek e , F ra n k fu r t  a . M.

B u l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5-—, 6-—, 7*50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac 
twa po 10 złr. kilo. Łapszyo — Brzezany.

Bulion i dziczyzny
najp rzedn ie jszy  

po złr. 4-—, 6*40 i 7*20 za kilo
poleca handel 7915

St. Markiewicza
we Lw ow ie, w Rynku 1. 42.

Jedynie prawdziwy

Proszek perski
na owady

sprowadzony wprost od plantatora
poleca

W .  C Z O P P
Lwdw, Żółkiewska 1. 2.

1894
własnego

chowuWINO
łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 
białe litr  po 24 ct., czerwone po 26 ct! 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 

6 olit80h przy Gonobitz w Styryi,

A n M  przedstawienia
•

wymagają porządnej i dokładnej charakte 
ryzaoyi osóe występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lw ow ie, wydosko 
nalony w tym zawodzie, podejmuję się od 
nośnych zamówień tak w m iejscu, jak : 
na prowincyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa
nia Leichnera, francuskie i angielskie.

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam p eruk i, których zapas mam 
nader wielki.

Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grillmayer,
fryzyer i perukarz

Lwów, plac Maryacfel.

Reumatyzm,
gośc iec , k arcze , suche  

bole, influenzę
koi i leczy w zupełnośoi

Sapomenlhol
najlepsze nacieranie nśm ierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w  Radomyślu koło Tarnowa.

C e n a  7 0  o t .  z a  s ł c lk .
Dostać możną w aptekach: K . W i

szniew skiego  w  K ra k o w ie , ulica 
F lorjańska; D y o jizeg o  M atu li w  P od
górzu  , P  M ikolascha w e L w ow ie, 
tu d reż  wprost n E ugen iuszu  M atu li 
w R adom yślu  koło T m o w a. 1670

Zwinger - Bohemia
Pierwszy w Austryl zakład

hodowli psów rasowych
poleca wszystkie gatunki psów 

użyteoznyoh i zbytkowych.
W łaściciel: 1493

Weterynarz Koch, Praga ł l .  422.

■

l

Sok czysto roślinny, jedyny środek natu
ralny, niezawieraiąey pod gwarancyą skła

dników szkodliwych 1710

Przeciw siwizni©
Ekstrakt orzechowy chemika Primayeriego n Rzym ie, zabarwia trwale i szybko na 

wszystkie odcienia. Cena 3 kor. 
Proszek Hamburski przeciw włosom na 

twarzy u kobiet. Cena 2 kor. 
Perfumerya Fausta, Lwów, Sykstuska 2.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczy stośol
lub jako pamiątka po zmarłych

Portrety naturalnej’ wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
W ien, I I . ,  P r a te r s t r a s s e  61.

K?fO małżeństwie
przez Dr. Retan’a (39 ilustr.) 1 złr.

0 życiu towarzyskiem
x x i.ę ż o z y z x x

przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 1*75 markami pocztewemi.

GUSTA V ENGEL, Berlin W. 9.

Krople do zębów
(dawniej Liton zwane) uśmierzają natych
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 et. We 
Lwowie w aptece P . M ikolascha, w Stry-apt
ju w aptece J. Drągowskiego. 1365

Wertheima maszyny do szycia
z podwójnym stębnem. 

Pierwszorzędny niemiecki fabrykat dla 
użytku domowegn i przemysłu, dostar
czam z Wiednia do wszystkich m iej

scowości aust .-węg. monarchii.
Wysoko- 
ramienna 

nożna 
zł. 35-50. 
Z czółen

kiem pier- 
śeiemow. 

ł. 49 - .

Wysoko- 
ramienna 

lęe na 
zł. 31-50. 
30-dniowy
ez&3 próby 

5-letnia 
rękojmia.

Każdą ma- ii szynę, któ-
raby przez -"* czas próby
nie okaza- się do
skonała, odbieram bezwarunkowo napo- 
wrót na swój koszt. Cenniki i  próby 
szycia są na żądanie do dyspozycyi. 

Dom wysyłkowy maszyn do szycia 
L U D W I K A  S T R A U S S A

właściciela firmy sądowo jtoiokołow anej, dostawcy 
d la stow arzyszenia c. k . m zędników  państw .

W ien , 1Y., M a rg a re tu cu s tra sse  12 fl.
Świadectwo odbiorcy za wyraźnem 

pozwoleniem do opublikowania: „Po
twierdzamy niniejsLem punktualność od
bioru telegraficznego zamówienia. Ponie
waż pierwsza maszyna do szycia w zu
pełności nas zadow oliła, zamówiłyśmy 
jeczcze drugą a miamowieie telegr flez- 
nie jakż posyłkę pospieszną. Nie wąt
pimy, że i druga maszyna do szycia 
będzie tak dobrą jak pie.wgza. Należy- 
tość 38 złr. odesłałyśmy pod pańskim 
adresem. Lwów 23. grudnia 1896,

Klasztor Sacre Coe r.

Można nabywać przez każdą księgarnię
uwieńczoną nagrodą, w ystłą w 30 na
kładzie broszurę radcy Dr. med., Mullera

0 rozdrażnieni
Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 

pocztowych. 1661
Cnrt R5ber, Braunsohwelg.
l i C

9990C99
Kotwiczne

LiBimenLCapsiGl eow
z apteki Richtera w Pradze >

uznane jako znakomite uśmie
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środka 
domowego należy zawsze kró
tko a węzłowato żądać:

Richtera Liniment. z „Kotwicą"
i tylko butelki, opatrzone 
znaną marką fabryczną 
„ k o tw ic ą 11, uznać za 
prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

Stary Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
rlbo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry  4 złr. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi.

F ^ u t e n t y
na w y n a la z k i wio

wyjednywa i sprzedaje we wszystkich kra
jach poprawnie , szybko i najtaniej inży
nier C. P a u lits c h k y , W ien , I . ,  K S rn th - 
n e rs tra s se  5 — urzędowo autoryzowany.

Julian hr. B r  unicki 
w  Podhorcach p. Stryj

poleca 1503
nasienne jęozm iona, owsy, karto
fle ; drzewka owooowe; prosięta 
pełnej krwi Yorkshire z chlewni 
centr. Komitetu Tow. gosp.; drób 
rasowy. Cenniki na żądanie franco.

“ FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
i g l i c a  ^ f e a d - e n c i i c l s i a .  1 „  5

poleca z gwarancyą zawartości i po umiarkowanych cenach 
p o d  za s ie w y  w iosen n e, ja r z y n y , b u ra k i itp .

Superfosfaty, Saletrę chilijską i  Siarkan potasowy,
n a  łą k i  :

Żużle Tomasa z fabryk nad reńskich i  kainit kaluski.
Specya/ne nawozy pod kartofle i  pod chmiel, 1537

Cenniki i bliższe wyjaśnienia na żądanie wysyła się odwrotnie. | |

ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dr. MJMACEGO MAZANKA

w Sassowie koło Złoczowa im
Otwarty Od 1. maja 1887 przez cały rok.

B liższych w iadom ości u d z ie la  Z a rząd . I

Patenie w zory i  marki ochronne we wszystkich krajach, 
wyrabia dobrze i tanio, urzędowo

[autoryzowane Biuro patentów J. FISCHER
W I E N ,  I . , M a x l m n i a n s t r a s 8 e  N r .  5 . 1567

W łaśnie opuśoiły prasę drukarską
14 Iłupletów i 14 duetów

które w kró toe p rzed  śm iercią skomponował

Wilhelm Wiesberg.
K u p le ty  W ie s h e r g a :

Nr. 11. F am ilien  - A ngelegenhe iten . — Nr. 12. D as h a b ’ I ganz re rg e s -  
sen . — Nr. 13. D łe S tim m e d e r  N a tu r .  — Nr, 14. H a san  m a d ’r in .  — 
Nr. 15. S ch au t n lc h t g a t  ans. — Nr. 16. D er T ro m p e te r  won S iikkingen. 
— Nr. 17. Alan k a n n  n lc h t genug ro r s ic h t lg  se in . — Nr. 18. T rau m  nnd 
W Irk lic h k e it. — Nr. 19. Mein lie b e r  S c h w le g e rra te r . — N r. 20. Z er- 
sp r in g . — Nr. 21. D e r G rossenw ahn . — Nr. 22. J e s ia s  n a  b in  i e r-  
sch ro ck en . — Nr. 23. D as is  a  ; g eb o ren ’s T a le n t. — Nr. 24. D ann  

b a t  e r ’s U berstanden .

D u e ty  W ie sb e r g a :
Nr. 11. Je s sa s  n a ’, san  m ir  e rsch rocken  ! — Nr. 12. P a rd o n  m ein  F riin - 
le in  , P a rd o n  m ein H e r r ! — Nr. 13. W eil das a  fe in ’re  G a ttu n g  Is 1 — 
Hr. 14. Am F e n s t e r b r e t t l ! — Nr. 15. Zu F u ss u n d  zn P f e r d ! — Nr. 16. 
D e r anzige P u n k t ! — Nr. 17. D ann h .it  e r ’s U b e rs ta n d e n ! — Nr. 18. 
A m or’s E isenbuhn . — Nr. 19. Rocoeo und  m odern . — Nr. 20. K le iu e  
R om anę. — Nr. 21. Ąm L and  se in ’s h a lt  no nUt T oraus t — N r. 22. J e -  
des H iiferl h a t  sein  D eckerl. — Nr. 23. D a ri'C k’n m a w eg. — Nr. 24. 

D as is  a  an g eb o rn ’s T a len t.
Cena każdego num eru 75 ct. " U d  1695

Skład muzykaliów i wypożyczalnia
Wien, I. Bez., {jj. H o f b a i l i o r ,  Karntnerstr. 34.

Dla chorych na płuca
Dr. Brehmer’a Zakład leczniczy

w Goerbersdorfie na Ślązku im
L ekarski dyrektor p ro f. D r . K o b e r t , przebywający przedtem w Dorpacie. Znako

mite Bkutki lecznicze przy nader umiarkowanych kosztach 
D o k ład n y ch  in fo rm acy j u d z ie la  b ezp ła tn ie Zarząd.

Zakład wodoleczniczy
Dr. Chramca w Zakopanem

o tw a r ty  c a ły  r o k .
Urządzenia jak  najlepsze — Ceny najprzystępniejsze.

Stacya
kolejowa
Kaschau-
Oderberg Kąpiele jodowe Darkau

(Szląsk austr., 5
Sezon o’

od Wiednia, 7 staeyj z Berlina i Budapesztu.)
15. m a ja  do 15. p aźd z ie rn ik a . ,525

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpaó sią można.

Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd.

D zleei z dobrych  ro dz in  p rzy jm u je  się z zapew nien iem  tro sk liw e j op ie
k i 1 p ie lę g n a c y i, pod osobistym  nadzorem  k le rn jąceg o  le k a rz a  w nowo 

w ybudow anym  „D ziecinnym  donikn“.
Bliższych wiadomości i prospektów udziela  g ra tis  Dr. Wilhelm Degró, k ierujący lekarz kąpielowy,

do 15. maja: wien, I., Wippllngerstrasse Tir. 10.

K T O chce rzeczywiście ubierać się dobrze i tanio, 
ihaj żąda gratis i franco przesyłki najnow

szych moich próbek

M aterye na ubrania męskie
w oryginalnych angielskich szewiotach i nowościach, jakoteż krajowych naj
lepszych fabrykatów loden , peruwien i suknach wszelkich rodzajów. — Wy
syłki towarów na metry za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości.

SKŁAD TOWARÓW SUKIENNYCH
STANISŁAW BEAUNEI

B e r n o ,  J o s e f s t a d t  16. 1513

Znane od r. 1868.

B E R G E R A

Lecznicze M ydło Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej ns 
przewlekłe i  łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40% smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami Bmołowcowemi w handlu. Cslem uchronienia się przed falszo- 
waniaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowoowego i uwa
lać na wydrukowany obok znak nehronny.

Bergera mydła smołoweowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, ns 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myciu i 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące

Bergera gticeryaowa mydli smiłoicowe
Cena sztoki każdego gatunku 35 ct. wraz z przepisem użycia.

w  p u d e łk a c h  po 3 s z ta k  z łr .  1, po 6 sz tu k  z ł r .  1*90.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uw agę: Mydło benzoowy 
dla wydelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odw aniające; mydło Ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tannl- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 

użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku.
Fabryka 1 głów na rozsyłka: G. H eli & Comp., w Opawie (Troppau) 
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej w ystaw ie farm aceu

tycznej w W łednln 1883 roku. 1623
M iejsca nabycia w e L w ow ie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rucke

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Skle- 
pińskiego, J . Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i  A. RappapoiU — dalej w aptekach 
p p .: to Brodach n Kulaka, E risa  i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiego 
to Brzeianach u A. Dursta, L. N ahlika; to Brzezowie u Halamasa spadk.; w Chy- 
rowie u Lewickiego; to Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego, G. Tobiaszka; to Jar>- 
staw iu , u J. A ngerm anna, J. R uhm a; to K oiomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
sławskiego; to Kamionce u P ilew ski.go; to Przemyślu we wszystkich 4 aptekach; 
to Rzeszowie n Karpińskiego, P ro n a ; to Samborze u J. Aleksiewicza i Herdliczka 
spad.; to Stanisiawowie w wszystkich 3 aptekach; dalej to Stryju, w Tarnopolu, 
jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi.

Prawdziwe berneńskie materye
na sezon wiosenny i letni.

Sztuka mtr. 3.10 na długi j z*r * 4 8 °  z dobre j
zupełny ubiór męski (sur- I |  ^ m i t e j  w ełny
d u t, spodnie i  kamizelka) 1 zlr#  9. _  z na jlepszej .

kosztuje tylko |  z ł r .  10 50 z n a jznakom itsze j OW CZej-
Sztuka na czarny strój salonowy z ł r .  10*—, jakoteż materye na płaszcze, ubiory 
dla turystów, najlepsze kamgarny i wszelkie inne rodzaje sukna wysyła po ce

nach fabrycznych rzetelna i  najlepiej renomowana Fabryka i Skład sukna

S1EGEŁ-IMHOF w BEMIE.
P ró b k i g ra t is  i  fran co . P od  g w aran cy ą  te  sam e g a tu n k i.

Znaczny zysk kupować we wspomnianej fabryce. "Ogromny w ybór, towar zi 
wsze świeży, stałe najniższe ceny, najuważniejsze wykonanie nawet przy małych

zamówieniach. 1504

Najlepsze czernidło na świecie.
Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące 1 trwałe,

niechaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
<11 a  j a s n e g o  o b u w i a  

tylko Fernolendt’a Creme barw y skórzanej.
W s z ę d z i e  d o  n a b y e i a .

e. k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu.
Skład główny: Wien, I,, Schulerstrasse 21.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw 

należy bacznie uważać na moje nazwisko)
I8 t .  J e g m o l e i i a t .

H E H B A B N Y ’e g o

Syrop wapienno-żelazisty
1285 z polifosforanu w apna

Od lat 26 zalecać gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła
sności roztwarzania I usuwania flegmy, zmiojszania potów w nocy i niedopu
szczania do wyczerpani: sił żywotnych, -odzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyozynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wa.piennych, 
ułatwia im tworzenie się ki;śoi.

Cena flakszl z łr . 1*25, pocztą 20 c t. więcej za 
opakowanie. (Półflaszek nie ma.)

Należy wyraźnie żądać: „Herbabnego syropu 
wapienno-żelazistego“. Jako dowód tożsamości znaj
duje się w Szklance również na kapsli od flaszki na
zwisko „H eb rab u y " , oraz jest każda flaszka zaopa
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze
strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy :

W iedeń, A pteka „zutr B arm h erzigk eit44
YII./l Kaiserstrksse 74 i 75.

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie Krakowie, Czerniowoach 
i na prowincyi.

LINOLEUM
I-a 3V2 m/ra gnibe w jednym kolorze złr. 2 25, deseniowane złr. 2*55 za □  metr

nr"8, il/ż " ” ” ” ’ ^'7®' " « 49 5  „ „111-a 1 %  „ „ „ „ „ 1*25, „ „ 1-45 „ „
Najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje , takie jako chodniki, podkładki pod

umywalnie i duże dywany. 6643

F. C. Coilmann’8 Nachfalger A. Reichle, Wien, I.Kolowratring 3.

« Jeżeli  k to  kaszle  w  sp o só b  ro z p a c z n j  
niech ty lk o  zaży je  P a s ty le k  G eraudeka .  »

o j e s t  raz  sp ró b o w ać  żeby się  p rzek o n ać  o sku tecznośc i

m m m
N ie o m y ln y c h  w  leczę ni u N io ż y tu , K asz lu  n e rw o w e g o  Z apa len ia  

opili cn eg o , C h ry p k i,Z a k a ta rz e n ia . I r y ia c y i  p ie rs io w e j. A s tm y , eto .
N i e z b ę d n y c h  d l a  e só b  k t  >re z b y te c z n i e  g ios u t r u d z a j ą .

Bardzo użyteczne dla Palących.
P u d e łk o  z sw ic ra ią c e  72 P a s ty le k  i sp o só b  z a ż y w a n ia  ta k o w y c h :  we 

L w o w ie , w ap te k ac h  PP. Mik i la schs ,  W e w ió r sk ie g o ,  K rzyżarow i-k iego ,  
R u ck era ,  E o i  bara  ; w K rukow ie ,  w ap tek .  PP. W iszn iew sk ieg o .  R e d y k a  
i T ra u c z y ń s k ie g o ;  w P o zn an iu ,  u P. G lahisza  i w C zerw onej  aptece ,  etc.

w ł  m & m m zz
w e  Lw ow ie u lic a  K o p ern ik a  1. 3, u lica  H alicka  1. 11 

w K rakow ie Suk ienn ice  1. 20, w CzernlowcacK S y n e k  1. 3
p o l e o a

niezawodno 1 niezrównane w swych skntkaoh

J a k o  t o :

M ydło będźw lnow e — używa się przeciw wyrzutom i p la 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . . . — 25

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do
kładni# oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy
kom i pęcherzykom na tw arzy; przeciw piegom i zgru
bieniu naskórka . . . . . —*25

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i  czerwoność nosa z twarzy i rąk —”25

M ydło kam forow o-siarkow e — usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . —*80

M ydło karbo low e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . — -20

M ydło karbo low o - piaskow e do mycia rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek — kawałek . . . . — \ 0

M ydło k reo lin o w e  zawiera 5%  czystej kreoliny, znakomi
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . — "5

M ydło siarkow e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze — 25

M ydło siarkow o-sm ołow e. — Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10%  siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
k a w a łe k ............................................................................—*35

M ydło sm ołow o-glicerynow e składa się z 35% gliceryny 
i 10%  smoły (dziegciu), jes t pod każdym względem j#- 
dnena z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą włi 1

wła-

g ó
Myi

sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczystości naskornych, jako te p ia -

plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka .,e 
js.ołowe zawiera 40°/« smoły (dziegciu); w* 

26, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
ż na głowie — kawałek . . . .  
storaksow e używa s!ię przy cierpieniach naskórnyeh 

»rzeważnie przy świerzbach — kawałek .
S. ło  tym olow e zawiera 8%  tytoniu — znakomicie oczy

szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek

-■80

-*80

-•8 0

-•5 0

G r z y b k i  a r o m a t y c z n e  T  A T ł j f i Y T V K " T
sam e czapeczki -  7 , k ilo  z ł r .  1-25. **  X  X I  X V

Pp. kupcom odpowiedni rabat. su szon e

Julien na zupy pól kilo zJ. 1”25 Brukselka pół kilo zł. 2”50 Powidła bośniaakie przecierane poleca T T T l /ą  J
Fasolka zielona „ „ „ 2”— Szpinak pół kilo zł. 2”— Śliwki bośniackie mięsiste najtaniej V \ AmCLi J j d ł t t & l i l i j
Groszek cukr. „ „ „ 2-40 Jabłka suszone (susz) Prunelki i gruszki goryckie handel Lwów, uL H alicka 1. 3.

ScmKanjr I ilanelM  n® sulinie I MmiM M IK O Ł A J L U D W IG
j  Lwów, pluć Mary noki 1. 8.c *  i m ą |  t a m . 1


